
Młodzieiow8 

Agencje 
WydllWnlcu 

RSW 
•• Prna-~-Ruch" 

04-028 Warszawa. Aleja Stanów Zjednoczonych 53 

SŁOWO POLSllB 
ul. Podwale 62 

SO-O 10 Wrocław 

Nr ......... . 1 .. l dn .. .1 . ,.z .. ~a1~.92 .... . 

F .~ {)_tleretce Wrocławskiej 

f .. (..,., Jasełka to na.jpopula.rniej­Olf} / szi• .i Jedna 't najstarszych 
form teatralnych w Polsce. 
'1''ywudzi s;ę 'L misteriów src­
dniowiecznych, za.początko1va­
t.J'ch pn.et franciazkanów w 
:1:111 w. W polskiej tradycji 
u osi też na.zwy: szopka, hero­
dy. W różnych wersjach i 
otlmianach pojawia. się od 
wicków w kościolacb, klaszto­
rach. na placach, w domach 
llQ"\\'atinch Stanowiła pod­
stawowy repertuar teatrów 
luclpwych, "eslła też na "·iel­
kic scen~ clramah•czne. 

Nie rl l iw1 więc:· i to. że z.n;:i ­
lazla ~ię w rnpertua rze 
wrocłav.: :;kiej operetki (znów, 

„Betleem polskie" nie gn:es~y 
literackim kunsztem ani wy­
rafinowanym smakiem. Poeta 
złożył na ołtarzu szlachetnej 
społecznikowskiej i patrioty­
cznej misji ofiarę ze swych 
artystycznych aspiracji. Herod 
jako car-satrapa, trzej mędr­
cy - polscy królowie. Matka 
Boska. błogosławiąca ze sce­
ny Polakom - czy to nie za 
wiele? 

A co uczynili wrocławscy 

autorzy „Betleem"? I oni -
poszli na całość, tworząc su­
perszopkę! Wszystkie atrybu­
ty gatunku tudzież wqtpliwe­
go „arcydzieła" Rydla zostały 
maksymalnie wzbogacone, spo-

brak 
toś ci 

Na obszernej, lecz niepo· 
n;cznej scenie udało się nato­
miast wyczarować obrazy na· 
prawdg piękne i nastrojowe 
(np. wymarsz pasterzy czy 
stajenka ze Swiętą Rodziną). 
Szacunek i sympatię budzą 
ws z y s cy wykonawcy 
soliści, chórzyści, tancerze. 
orkiestra - realizujący swoje 
zadania nlejednokrotnie z 
wysokim kunsztem. a zawsze 
z wielkim zaangażowaniem i 
przejęciem. Sprawnie i efek­
townie rozegrane zostały tra­
dycyjne sceńki jasełkowe, jak 
i te wzniosłe sceny dodane 
przel autora i i11scenizatora, 
łącznie z cudowną interwen­
cją zastępu aniołów (uro­
czych!) w nas1.e ziemskie 

B tł I l . '' ,, e eem po s i e 
.superszoplia 

acz niepostrzeżenie przemia­
nowanej na Teatr Muzyczny). 
Ba, wyraża jakby swoistą lo­
gikę linii repertuarowej, rea­
lizowanej od niespełna roku 
przez dyrektora Jana Szur­
mieja na tej scenie. Oto po 
międzynarodowym „Music-hal­
lu" po „żydowskim" »Skrzy­
pku n"t dachu«, po „rnas011-
skim", acz spreparowanym dla 
dzieci „Małym czarodziej­
skim flecie". przyszła kolej 
na swojskie, .. katolickie" ja­
sełka - „Betleem polskie" 
Lucjana Rydla. 

Aliści zapal realizatorów 
okazał się tak ogromny, że 
przerósł formę. a ta - w wy­
kreowanym kształcie - prze­
rosła treść. O ułomnościach 
samego dziela uprzedza iuz · 
w programie (efektownie wy­
danym!) Andrzej Ozga, nowy 
kierownik literacki Teatru 
Muzycznego, próbując uzasa­
dnić, czy warto było sięgać 
po zdezaktualizowaną polity­
cznie „ramotę" i „patriotycz­
ną cepelię". Przyznajmy, 

tęgowane i wyolbrzymione. I 
rzeczywiście, spektakl impo­
nuje rozmachem, barwnością, 
brawurą, emanuje ciepłem 
swojskiego kulędowania, bawi 
i wzrusza„. Lecz włailciwie nie 
bardzo wiadomo: czy to je­
szcze jasełka, misterium reli­
gijno-narodowe (z kwestą, a 
jakże, na rzecz operetki zre­
sztą), czy już muzyczny dra­
mat? 

Bliska prawdziwego drama­
tu, niestety, jest sama muzy­
k<!. W ambitnym i obiecują­
cym zamiarze pełnego umu­
zycznienia „Betleem" - które 
pierwotnie wyposażone zosta­
ło tylko w kolędy i ludowe 
tańce - autor obecnego op­
racowania wprowadził recyta­
tywy, nowe rozbudowane par­
tie solowe, bogate tło instru­
mentalne. Obok fragmentów 
udanych i ciekawych zdarza­
ją się jednak chybione, in­
strumentacyinie nieczytelne 
lub wręcr, w złym guście, a 
w ogóle - nad całością ciąży 

sprawy i z koronacją Matki 
Boskiej (prześlicznej!) na Kró­
lową Polski; gdyby tylko rzecz 
cała, podsycona literackim i 
muzycznym patosem, tracąc 

ludową naiwność i prostotę, 
nie zaczęła trącić kiczem „ . 

Po premierowym spektaklu 
część publiczności biła bra­
wo stojąc. Osobiście, prędzej 
już gotów byłbym ... nabożnie 

uklęknąć, by - tak jak bo­
gobojnie i otwarcie czynią to 
wszyscy autorzy i wykonaw­
cy „Betleem" a.doro·1vać 
przy Bożym Złobku. Do cz.e­
go mimo wszystko gorąco na­
mawiam Rodaków. Do super­
szopy hej! 
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L. Rydel: „Betleem polskie". 
Muzyka - Mieczysław Mazurek, 
adaptacja tekstu, reiyseria i in· 
scenizacja - Andrzej Rozhin, cho­
reografia - Jacek Tomasik, sce­
nografia - Andrzej Marffl:kowicz 
kierownictwo n1uzyczue -
Mazurek i Maria. Oraczew~ka-S o­
rek, przygotowanie chóru -
Piotr Ferensow1cz. Premi a -
14 grudnia 1991. 


